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Od Administrasyi,
Prosimy załączonymi czekami odnowić 

prenumeratę za miesiąc luty zaraz w pier 
wszyth dniach lutego celem uniknię­
cia przerwy w wysyłce, kto nie prześle bo­
wiem prenumeraty najpóźniej do 5-go lu­
tego, temu wstrzymujemy dalszą wysyłkę 
„Naprzodu*. Osobnych upomnień nie wysy­
łamy.

Szan. Biurom dzienników' raz jeszcze przy­
pominamy, źe zwroty przyjmujemy za 
styczeń tylko do 5-go lutego; później 
nadesłane nie zostaną uwzględnione.

Miejscowi abonenci mogą płacić aibo w 
administracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
Sas roznosicielom.

Prenumerata „Naprzodu" wynosi:
k w a r t a ln ie  m ie s ię c z n ie

W Krakowie bez doręcze­
nia do domu . . . .  K  4'80 K 1*60

W Krakowie z doręczeniem 
i na prowincyi z prze­
syłką pocztową . . . K 6’— K 2’—

Administracya „Naprzodu*.

Po wyborach w  Anglii.
Zapasy lbe?ałćw z konserwatystami skon 

Sscrae. Libcrali Btracili z pólterej setki man. 
Óolów, lecs zachowali większość kilku gło 
®ów nad przeciwnikiem. Obok nich tworzą 
Większość rząd. wą 41 socyahsłów i reprc 
Sentantów robotniczych, oraz 80 Irtandrzyków.

Rząd za*em utrzymał się przy większości
1 to bardzo znacznej. Ale mimo tej większo 
ści aie znać wcale entuzyazmu w szeregach 
liberałów, t. j. właściwej partyi rządowej 
Czują oni, że zależeć będą podczas swych 
taądów od „Partyi pracy* i cd wodzów 
irlandzkich, że utrzymanie Bię przy władzy 
opłacać będą musieli robotnikom i Iilandczy 
ikom i to się liberałom nie zbyt podoba.

N;e chodzi o drobnostkę, o kilku ministrów
2 łona robotaików, lecz o konieczność dal 
* Z y rh  r e f o rm  spolecznyrh i politycznych, 
które wyjść muszą w pierwszym rzędz e na 
korzyść klasy robotniczej. Taką ma być re

Storma wyborcza, usuwa ąea resztę przywi 
tojów, bo na tych przywilejach stoi potęga 
konserwatystów. Chcąc  ich oba l i ć  
g run town i e ,  muszą l i b e r a i i  dać 
Mi ększą  s i ł ę  w y b o r c z ą  l u do w e j  
jkiasie, c z y l i  wzm oc n i ć  p o l i t y c z n e  
S t a n o w i s k o  B o c y a l i s t ó w w n a jb i i ż -  
*zej p rz ysz ło śc i .

A to tem bardziej, że drugi sojusznik: 
'Irlandczycy, domagają się „borne rule“ , t. j 
2Upełnej autonomii Irlandyi Jrżeliby rządowi

udało się przeforsować tę autonomię, zn ikną 
Irlandczycy z puriam entu londyńskiego, a na 
ich mie jsce muszą liberaii postarać się o gło­
sy  —  robotnicze i sami muszą dopomagać do 
wzrostu siły robotniczej w parlamencie,

Chocioż zatem robotnicy weszli obecnie w 
zmniejszonej ilości do Izby gmin, znaczenie 
ich wzrosło, bo ich sojusznik osłabł i bardziej 
ich pomocy potrzebuje...

Ogromne znaczenie ma przebieg wyborów 
angielskich na politykę z ag r an i c zną .  Dwa 
cele postawili konserwatyści w walce wybór 
czej: c ła  ochronne ,  mające otoczyć ol 
brzymie posiadłości angielskie i odciąć je od 
dzisiejszego wolnego handlu, i wz ros t  
zb ro jeń  na morzu i lądzie.

Cfa zaprowadzone w Angl i zmieniły tak 
bardzo dotychczasowe stosu ;ki ekonomiczne 
Europy i Ameryki, że możnaby oczekiwać 
najgłębszych zaburzeń w całej światowej 
produkcyi i wymianie towarów, a wskutek 
tego i powikłań wojennych, w pierwszym 
rzędzie wojny z Niemcami, tym potężnie roz- 
wijającym się konkurentem.

W tym samym kierunku szły i nadmierne 
zbrojenia się Anglii. Jedno i drugie wskutek 
zwycięstwa liberałów i robotników nie wej­
dzie w fazę urzeczywistniania się.

Ceł ochronnych liberaii nie chcą wprowa 
dzić, a zbrojenia będą trzymane w granicach 
potrzeb obrony kraju, bez żadnych wojowni­
czych prowokacyi. Imperyaliztn angielski za 
trzymał się w swym biegu; co dalsze lata 
walki przyniosą, dziś przewidzieć niepedo 
bna.

0 sejm czeski.
Wczoraj zebrał się po blisko całorocznej 

pauzie sejm czeski na niepewne losy, gdyż 
mmo usiłowań rządu i posłów7 wielkiej 
własności nie udało się wprowadzić mię­
dzy Czechami i Niemcami porozumienia, 
kióre gwarantowałoby spokojne obrady. 
To zwołanie sejmu na los sz zęścia wy­
dało już swoje owoce, gdyż Niemcy zaraz 
po pierwszem posiedzeniu oświadczyli, że 
do następnego nie dopuszczą, ponieważ 
marszałek ks. L o b k o w i c z  jako pierwszy 
punkt porządku dziennego postawił wybór 
komisyi budżetowej. Niemcy stoją na sta­
nowisku, że sam wybór komisyi oznacza 
jako początek ukonstytuowania się sejmu 
pierwszy krok do powrotu do normalnych 
s'osunków; oni zaś nie chcą do pr< cy 
w sejmie powrócić, dopóki Czesi nie da­
dzą im gwarancyi, że przedłożenia rządo­
we w sprawie utworzenia rzędów obwo­
dowych zostaną ode-łane do komisyi, przy- 
crem żądają zapewnienia, że komisya przed­
łożenia te w głównych zarysach przyjmę.

Czesi tej gwarancyi </.ać nie chcą i nie

mogą. Główne stronnictwa czeskie: mło 
doczesi i agraryusze stoją pod obuchem ra­
dykałów, którzy propozycye rządu uważa 
ją za pierwszy krok do podziału kraju na 
części niemiecką i czeską; agitacya ich, 
jak wykazał szereg wyborów uzupełniają­
cych, znajduje posłuch u wyborców, a mło- 
doazesi z obawy przed pogromem usiłują 
jeszcze przelicytować radykałów w rady­
kalizmie. Wobec takiej konrorencyi na 
punkcie nrocofania się prz^d żądaniami 
Niemców trudno uwierzyć, żeby orzyszło 
do porozumienia i dlatego usprawiedliwio 
nem jest pesymistyczne zapatrywanie na 
powodzenie obecnej sesyi sejmowej.

A od powodzenia lub niepowodzenia bar­
dzo wiele zależy, gdyż, jak baron Bie- 
ne r t h  oświadczył, klucz do sytuacyi par­
lamentarnej leży w sejmie czeskim. Jeżeli 
Czesi będą musieli wyrzec się obrad swe­
go sejmu z powodu obstrukcyi niemiec­
kiej, gotowa przyjść im ochota poszukać 
odwetu na parlamencie; na odwrót, złama­
nie obstrukcyi sejmowej Niemców może ich 
popchnąć do gwałtownych kroków w par- 
lamence; słowem, tak czy owak sejm cze­
ski zaważy bardzo na losach zbliżającej 
się sesyi parlamentu.

Jest to tem ważniejsze, ile że bar. B i e- 
n e r t h  jest na drodze do rekonstrukcyi 
swego gabinetu. Zasada, postawiona przez 
Unię słowiańską, że gab net — z wyją­
tkiem prezydenta i ministra obrony kra­
jowej — musi w równej połowie składać 
się z Niemców i Słowian, została uznaną; 
natomiast nie jest jeszcze rozstrzygniętem, 
czy ministrami zostaną zamia .owani „na­
rodowi* biurokraci, czy narodowi parla­
mentarzyści. Rekonstrukcya, jak to samo 
przez się rozumie się, uwarunkowana jest 
zdolnością parlamentu do pr cy; jeżeli 
więc czy to Niemcy czy Czesi zdolność tę 
zakwestyonują, może rekonstrukcya pójść 
w odwlokę, co — jak się zdaje — byłoby 
dla bar. Bienertha pożądanym pretekstem 
do dalszego rządzenia — jak on się wy­
raża — ponad stronnictwami.

Z tych powodów powiedzenie się akcyi 
około uruchomienia sejmu czeskiego od­
grywa w polityce wewnętrznej pierwszo­
rzędną rolę. Już w najbl ższvch dniach 
będzie wiadomem, czy bar. Bienerth mi«ł 
w zwołaniu sejmu dobrą i ochoczą rękę.

Ustawy o handlowcach.
(D o k o ń c z e n ie ) .

V.
§ 29.

Jeżeli pracodawca bez ważnego powodu 
przed czasem zwalnia z ob iwiązków służbo 
wycb, albo jeżeli swem przewinieniem spo­

woduje wystąpienie ze służby przed czasem, 
wówczas może pracownik oprócz części pła­
cy, odpowiadającej jego dotychczasowej ro­
bocie, żądać także należnej mu podług umo­
wy płacy za przeciąg czasu, który upłynąłby 
do końca stosunku służbowego przez to, że 
minąłby czas oznaczony umową, albo przez 
prawidłowe wypowiedzenie.

Termin płatności całej płacy zapada z roz­
wiązaniem stosunku służbowego.

§ 30.
Jeżeli pracownik został przyjęty pod wy­

raźnym warunkiem, że ma objąć służbę w 
ściśle oznaczonym dniu, to pracodawca może 
odstąpić od umowy, jeżeli pracownik z ja­
kiegokolwiek powodu w danym dniu służby 
nie rozpocznie.

Oprócz tego wypadku może pracodawca 
przed wstąpieniem pracownika do służby od­
stąpić od umowy, jeżeli pracowatik bez nie­
uniknionej przeszkody w umówionym dniu 
do służby się nie zgłosi, albo jeżeli z powo­
du nieuniknionej przeszkody zwleka z wstą­
pieniem dłużej niż 14 dni. To samo dotyczy 
tych wypadków, w których istnieje powód, 
uprawniający pracodawcę do wydalenia pra­
cownika przed czasem.

Pracownik może przed wstąpieniem do 
służby odstąpić od umowy, jeżeli istnieje po­
wód, uprawniający go do przedwczesnego 
wystąpienia ze służby. To samo dotyczy wy­
padków, w któryc.h wstąpienie do służby z 
winy pracodawcy, albo z powodu przypadku, 
jłk i mu się wydarzył, opóźnia się o więcej 
niż 14 dni. Jeżeli pracownik w ostatnim wy­
padku m mo opóźnienia obejmuje służbę, to 
należy mu się odszkodowanie od dnia, w któ­
rym miał wstąp ć do służby.

Jeżeli przed wstąpieniem do służby do ma­
jątku pracodawcy zostanie otwarty konkurs, 
to może zarówno zarządca masy, jak i pra­
cownik odstąpić od umowy.

§ 31.
Jeżeli pracodawca bez żadnego powoda 

odstąpił od umowy, albo przez swoją winę 
pracownikowi dał uzasadniony powód do wy­
ce fania się, wówczas pracownikowi należy 
się odszkodowanie za czas, który przy nor- 
malnem wypowiedzeniu w dniu wstąpienia 
do służby mmąłby do ukończenia stesunku 
służbowego.

Jeżeli stosunek służbowy został zawarty 
na pewien określony czas, ma pracodawca, 
gdy umówiony czas trwania służby ne prze­
kracza trzech miesięcy, wypłacić prac >wni- 
kowi odszkodowanie za cały czas, gdy z»ś 
umówiony czas trwania fłu>by przekracza 
trzy miesiące, t > część przypadająi ą za trzy 
mi* s;ące. Postanowienia te nie wpływają na 
ewentualne dalsze pretensye do odszkodo­
wania.

U P T O N  S I N C L A I R .

GIEŁDZ1ARZE.
^ P r z e ło ż y ł  B . K .

Kolej Północnej Missisipi była znaną 
Allanowi od dziecka, gdyż często stano­
wiła przedmiot rozmowy w obu rodzinach. 
Krańcowemi stacyami były miasta Atkins 
i Opala, odległe o jakie pięćdziesiąt kilo­
metrów cd siebie. W O. aia kolej łączyła 
się z jedną z głównych liriij. Sędzia Du- 
aree był twórcą tej kolei; powołał on 

■przedsiębiorstwo to do życia, aby ożywić 
;i podnieść swą okolicę, której świetną 
przyszłość rokował.

i Pomysł budowy powstał w czasach, gdy 
,'w cułej okolicy wyraźnie zaznaczył się 
brak zaufania do giełdy nowo orskiej. Sę 

'Iz ia Dupree zebrał kilka milionów od 
Swych przyjaciół i sąsiadów, dodając do 

1 |ego pół mil ona własnego mająiku. Udzia 
towCy związali się słowem honoru trzy 
toać się zdała od kapitalistów z północy 

'!* akcyi nigdy na giełdę nie puszczać. Pier­
wszym p ezesem był stryj Lucy, a obe- 
^die na czele zarządu stał jeden ze sta- 

i h przy jaciół obu rodzin.
1 Prowiucyonalna duma, która potrafiła 
itobrać kapitał potrzebny dla budowy, nie 
Wystaiczała jednak, aby stworzyć ruch 
°Warów. Miasta, na któro sędzia Dupree 
behnwał, przyjęły w przedsiębiorstwie 

toe\vvstarczający udział i mała kolejka 
^Została w tyle poza postępem czasu.

W  ostatnim dziesiątku lat znacznie na 
wartości straciła i dochody stale się zmniej­
szały.

Cały szereg lat upłynął od czasu wypła­
cenia ostatniej drobnej dywidendy od tych 
pięćdziesięciu tysięcy dolarów, które kie 
dyś ojciec Montague gotówką był wniósł 
jako pokrycie akcyi.

W  trakcie rozmowy z Lucy o tej kolei 
Allan przypomniał sobie o projekcie z przed 
lat mniej więcej dziesię iu. Chodziło o przed 
łużenie linii poza Atkms w celu pułącze- 
nia jej z zakładami Towarzystwa stalowni 
Missisipi, aby ułatwić bezpośredni wywóz 
na zachód wyrobów tej fab>yki.

Stalownia Missisipi była jedną z najwię 
kszych fabryk płyt i szyn w kraju i myśl 
pozyskania choć części olbrzymich frach­
tów tej fabryki nie dawała spokoju dyre­
ktorom kolei Północnej Missisipi.

Sprawa posunęła się wówczas już tak 
daleko, że zaczęto pomiary i przystąpiono 
do opracowania szczegółowego kosztorysu 
nowej linii. Montague wiedział o tem. gdyż 
raz wypadkowe z bratem Lucy, obecnie 
w Kalifornii bawiącym, nocował w czasie 
myśliwskiej wyprawy niedaleko od obozu 
pomiarowej komisyi. Droga musiała prze­
ciąć błota Talupa i to właśnie było po- 
wo 'era, że cały projekt podległ zakwestyo- 
nowaniu. Proponowano coś około tuzina 
linij i Montague pamiętał dobrze, jak pe 
wnej nocy przy ognm biwaku jeden z młod 
szych członków ekspedyeyi surowo i iro­
nicznie krytykował sposób prowadzenia

pomiarów i uważał głównego geometrę za 
zupełnie niezdolnego, gdyż odrzucał naj 
lepsze linie, a wybierał najgorsze i wprost 
niemożliwe.

Montague gadaninę tę opowiedział ojcu, 
lecz nie wiedział, czy ojciec z tego jaki 
użytek zrobił. Pamiętał tylko, że zebranie 
akcyonaryuszów znalazło kosztorys tak 
wygórowany, że zebranie odpowiedniego 
kap tału okazało się niemożliwem. W ię­
kszością głosów odrzucono projekt zwró­
cenia się do stalowni Missisipi, gdyż przed 
siębiorstwo to znajdował > się w rękach 
giełdziarzy; ani sędzia Dupree, ani generał 
Montague nie rozumieli wówczas rozpa 
ezliwego stanu kole ki.

Teraz, w rozmowie z Lucy, Montague 
przedstawił sprawę, jak s ę miała, i zape­
wnił, że dalsze zatrzymywanie akcyj nie 
miało celu. Gdyby się udało nowym na­
bywcom kapitalistom podnieść wydajność 
kolei przez urzeczywistnienie planu prze­
dłużenia linij, można będzie wejść z nimi 
w umowę, ale nailepiej sprzedać wszystko. 
Montague obiecał Lucy zająć się tą spra
wą i wyzyskać ją, ile się da.** *

Pierwszą myślą Allana był Jim  Hegan. 
Nie korzystał dotychczas z zaproszenia 
Hegana, ahy u niego bywał. Sprawa Pół 
nocnej M s-isipi będzie naturalnie dla ta­
kiego człowroka jak Hegan d-obnostką; 
trudno jednak przewidzieć, jakro plany dla 
rozwoju kolei powziąć może. Do uszu Al 
lana doszły wieści, że wielki finansista

zrealizował wszystkie swe wartościowe pa­
piery po paru spekulacvach.

Biuro Hegana znajdowało się w gmachu 
jednego z największych ubezpieczeniowych 
Towarzystw Nowego Jorku

Montague szedł przez korytarze wy­
kładane marmurem do drzwi z bronzu, 
okrytych ornamentami. Olbrzymi szwaj­
car, odziany z przepy< hem, spotkał Allana 
u wejścia. Pomimo swego wysokiego wzr»- 
sfu Montague wydał się drobnym wobec 
tego olbrzyma.

— Czy pan Hegan przyjmuje? — za­
pytał.

— Czy pan zapowiedział swoją wizytę?— 
brzmiała odpowiedź

— Nie — rzekł Montague, wyjmując swój 
bilet. — Proszę to wręczyć panu Hega- 
nowi.

— Czy pan zna osobiście pana Hegana?— 
badał dalej szwajcar.

— Tak — odpowiedział Montague.
Pomimo, że szwajcar pozornie nie dał

żadnego znaku, w tei samej chwili z bo­
cznych drzwi ukazał się młody sekretars 
i spytał Allana o cel jego wizyty. M mta- 
gue musiał poddać się prędkiemu badaw- 
' zemu obejrzeniu swej postaci od głowy 
d » stóp i ciekaw był, czy jego wn senna 
zarzutka znajdzie dostateczne uznanie 
u młodego sekretarza i da mu prawo do 
osobistej znajomości z poten atem.

(Dalszy clą- nastąpi).



Takie same prawa przysługują pracowni­
kowi, jeżeli zarządca masy odstępuje od u- 
mowy.

Jeżeli pracownik bez ważnego powodu od 
stępuje od umowy, albo jeżeli wskutek wła­
snej winy daje pracodawcy uzasadniony po­
wód do wycofania się, wówczas może pra­
codawca żądać odszkodowania.

§ 32.
Jeżeli obie strony spowodowały wycofanie 

się, albo rozwiązanie stosunku służbowego 
przed czasem, wówczas sędzia w uznanej 
przez siebie mierze ma rozstrzygnąć, czy i 
w jakiej wysokości należy się odszkodowanie.

§ 33.
O ile żądania pracownika, zagwarantowane 

na podstawie §§ 23, 29 i 31 nie przekraczają 
wysokośei jednorocznej płacy, wówczas na 
leżą do pierwszej klasy żądań konkursowych.

§ 34.
Pretensye do odszkodowania z powodu 

wystąpienia przed czasem albo wydalenia 
przed czasem w rozumieniu §§ 28 i 29, da 
lej pretensye do odszkodowania z powodu 
wycofania się od umowy w rozumieniu § 31 
muszą być w przeciągu sześciu miesięcy są­
downie uprawnionemi.

Termin rozpoczyna się przy pretensyach 
pierwszego rodzaju z upływem dnia, w któ 
rym miało miejsce wystąpienie albo wydalę 
nie, przy pretensyach drugiego rodzaju z u 
pływem doia, w którym miało nastąpić wstą­
pienie do służby.

§ 35.
Jeżeli pracownik złożył k&ucyę, a przed 

ukończeniem stosunku służbowego praco­
dawca wystąpi z pretensyami o odszkodo­
wanie, wówczas może pracownik żądać, 
ażeby kaucya została zdeponowaną w sądzie.

§ 36.
Układ, wskutek którego pracownik na czas 

po ukończeniu stosunku służbswego jest 
ograniczony w swej pracy zarobkowej (klan 
zula konkurencyjna), jest nieważny, jeżeli 
pracownik w czasie zawierania układu jest 
niepełnoletni, albo jeżeli płaca w czasie ukoń 
czenia stosunku służbowego nie przekracza 
kwoty 3000 K rocznie.

Przy wyższej płacy taki układ jest tylko
0 tyle ważny, o ile

1 ) ograniczenie odnosi się do zatrudnienia 
w gałęzi przedsiębiorczej pracodawcy i nie 
przekracza okresu jednego roku, i

2) jeżeli ograniczenie nie zawiera co do 
przedmiotu, czasu albo miejsca niekorzystnych 
dla dalszego bytu pracownika warunków.

§ 37.
Jeżeli pracodawca wskutek własnej winy 

dał pracownikowi uzasadniony powód do 
wystąpienia przed czasem albo do wypowie­
dzenia stosunku służbowego, wówczas traci 
prawa zagwarantowane klauzulą konkuren 
cyjną.

To samo ma miejsce, jeżeli pracodawca 
rozwiązuje stosunek służbowy na skutek prze­
winienia ze strony pracownika, albo też gdy 
pracodawca przy rozwiązywania stosunku 
służbowego c świadczy, że przez czas trwania 
ograniczenia będzie wypłacać pracownikowi 
należną mu końcową płacę.

Jeżeli pracownik na wypadek postępowa­
nia, sprzecznego z klauzulą konkurencyjną, 
ma ponieść karę konweayoualną, wówczas 
może pracodawca żądać tylko zastosowania 
przewinionej kary; preteasya do poniesienia 
dalszych strat albo odszkodowania jest wy 
klaczona.

§ 38.
Kary konwencyonalne podlegają sędziow- 

skiemu prawa łagodzenia.
§ 39.

Pracodawca jest obowiązany przy ukoń­
czenia stosunku służbowego wystawić pra­
cownikowi na żądanie świadectwo o czasie 
trwania i sposobie pełnienia służby. Notatki
1 uwagi w świadectwie, które utrudniałyby 
pracownikowi otrzymanie nowego zatrudnie­
nia, są niedopuszczalne.

Jeżeli pracownik w czasie trwania stosunku 
służbowego zażąda świadectwa, to należy mu 
je wystawić na jego koszt.

Świadectwa pracownika, znajdujące się w 
przechowania u pracodawcy, mają być na 
żądanie każdej chwili wydane.

§ 40.
Prawa przysługujące pracownikom na pod­

stawie postanowień §§: 8 z wyjątkiem osta­
tniego ustępu, 9, 10 ostatni ustęp, 12, 14 
ustęp 2, 15, 16, 17 ustęp 1 do do 4, 18, 
19 ustęp 2 do 4, 21 do 24, 29 3# ustęp 2 
do 4. 31 ustęp 1 do 2, 34, 35, 37 do 39, 
nie mogą być przez umowę służbową znie 
sione ani ograniczone.

Dla sporów, wynikłych ze stosunków służ 
bowycb, określonych w tej ustawie, powo­
łane są sądy przemysłowe, jeżeli na skutek 
zarządzenia pracodawcy ma miejsce zastoso­
wanie regulaminu przemysłowego.

§ 42.
O ile ta ustawa nie postanawia czegoś in­

nego, znajdują zastosowanie przepisy ogól­

nego prawa cywilnego o umowach służbo­
wych i płacy, dotyczące stosunków służbo­
wych, unormowanych w niniejszej ustawie.

Tak samo mają zastosowanie, o ile ta usta 
wa nie postanawia czegoś innego, przepisy 
regulaminu przemvsło wego, z wyjątkiem 
§§ 72, 77, 89 do 80 i 81, 84, 84, 85, doty 
czące stosunków, unormowanych w tej usta 
wie, do których odnosi się regulamin prze 
mysłowy.

Artykuł II.
Po wysłuchaniu korporacyj, którym usta­

wowo przysługuje zastępstwo odnośnych in­
teresów (Izby handlowe, przemysłowe, adwo­
kackie, notaryalne i t. p ), może z uwzglę 
dnieniem rodzaju przedsiębiorstwa i potrzeb 
ludności w drodze rozporządzenia być przed 
stawionem, że przep sy regulaminu przemy 
słowego o odpoczynku niedzielnjm i czasie 
pracy mają być odpowiednio stosowane do 
stosunków służbowych, unormowanych w tej 
ustawie, a nie podlegających regulaminowi 
przemysłowemu.

Nadzór nad spełnianiem wynikłych stąd, 
oraz z §§ 18 i 39 tej ustawy zobowiązań, 
może być przydzielony na skutek rozporzą 
dzenia inspektorom przemysłowym, w zna 
czeniu ustawy z dnia 17 czerwca 1883,
D. P. P. nr. 117.

Bliższe określenia co do kompetencyi władz 
do przyjmowania doniesień i osądzania prze 
winień, a mianowicie w ramach postanowień 
§ 133 regulaminu przem., jakoteż co do do­
puszczalnych środków prawnych, mają być 
normowane w drodze rozporządzeń.

Art. III.
Postanowienia tej ustawy mają zastosowa 

nie do stosunków służbowych, istniejących 
w czasie, w którym ona wchodzi w życie

§§ 28, 29, 32 i 34 nie mają zastosowania, 
jeżeli rozwiązanie stosunku służbowego przed 
czasem nastąpi przed wejściem w życie ni­
niejszej ustawy.

Art. IV.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie w dniu, 

który ma być oznaczony rozporządzeniem 
ministra sprawiedliwości, najpóźniej 1 sty 
cznia 1911.

Art. V.
Wykonanie tej ustawy polecam moim mi­

nistrom sprawiedliwości, handlu i spraw we­
wnętrznych.

Kanclerz a wszechniemcy. Kanclerz nie­
miecki Bethmann Hoilweg otrzymał od prze­
wodnictwa „Związku wszecbniemieckiego* 
pismo zawierające następujący ustęp: „Ze
brani w Dusseldorfie przedstawiciele 39 grup 
miejscowych „Związku wszeehniemieckiego* 
odczuwają w sobie patryotyczny obowiązek 
wypowiedzenia, że urząd Bpraw zagrani 
cznych s t r a c i ł  w i ch ko ł a ch  wsze l  
k i e  z au fan i e .  Władze państwowe zarzą­
dzeniami swemi popierają wciąż obce inte- 
resa na szkodę Niemców, a nawe t  do­
s t a r c z a j ą  z a g r a n i c y  b ron i  prze 
c iw  n i e m i e ck im  p rzeds ięb i o rcom,  
czem w ważnych wypadkach wyrządziły 
wielką szkodę interesom niemieckim. Zgro 
madzeni zapytują więc stroskani, jak długo 
kanclerz będzie swoją odpowiedzialnością po­
pierał to postępowanie*.

Kanclerz odpowiedział na to pismo, jak na­
stępuje: „Do kierownictwa „Związku wszech 
niemieckiego* w Moguncyi. Mam zaszczyt 
donieść, że pismo Związku otrzymałem. Jest 
rzeczą n ie s t osowną ,  aby członkowie ta 
kiej organizacyi jak „Z viązek wszechniemie 
cki", mający w myśl statutu działać w du­
chu narodowym, rzucali przeciw władzom 
państwowym tak n i egodne  i pozba 
w ionę  dowodów  obw in i en i a .  Od 
mawi am p rz y j ę c i a  do wiadomi ś*i tej 
uchwały Podpisano: Bethm ann H o ilw eg .

Parlamentaryzm w Chinach. W  paździer­
niku i listopadzie obradowały w Chinach 
po raz pierwszy rady prowincyonalne. 
Zwołanie tych rad zostało dekretem ce­
sarskim 19 listopada 1907 r. postanowio­
ne. Z 22 rad zebrało się 21. Prawo wy­
borcze do rad zostało ograniczone do tych, 
którzy mają pewien cenzus majątkowy i 
inteligencyi. Każdy poseł otrzymuje dyety 
50 taelów (140 koron). Sposób obradowa­
nia tych rad został oparty na wzorach 
angielskich i francuskich. Otwierano je 
mowami tronowemi, które czytali naczel­
nicy prowincyj. Niektóre były bardzo in­
teresujące; i tak Sun Pao-Chi streścił w 
niej dzieje konstytucyonalizmu, Liang-Shan- 
Chi mówił o rozwoju parlamentaryzmu 
angielskiego. Obrady tych iad dotyczyły 
tylko spraw prowincyonalnych. Wiele rad 
zażądało zakazu sprzedaży opium, szerze­
nia oświaty ludowej, utworzenia banków 
handlowych, ujednostajnienia miar i wag. 
Jedna rada uchwaliła zwalczanie domów 
gry, inna zaś żądała reformy policyi, inna 
znów chce zmiany systemu monetarnego. 
W  Tse Czouan wyrażano życzenie zupeł 
nego zniesienia barbarzyńskiego zwyczaju 
skuwania nóg.

Wszędzie, gdzie posłowie w mowach 
swych dotykali spraw ogólno-państwowych, 
spotykali się z oporem ze strony prezy­
denta rad. Zwołanie i obrady tych rad 
mają być przygotowaniem ludności do za­
prowadzenia ogólno-państwowego parla­
mentu. Parlament ma się zebrać w ro­
ku 1911.

Kraków, 4 lu tego.

Zabawa dla dziaci robotniczych. Tego je
szcze w Związku nie był«! Oaoło 1000 osób: 
dzieci i rodziców zebrało się we środę 2 b. m. 
w salach Związku, oczekując zapowiedzianej 
zabawy. Niestety, ani lokal Z wiązku nie mógł 
pomieścić tak wielkiej ich liczby, ani Komisya 
oświatowa, urządzająca zabawę nie była przy­
gotowana na przyjęcie takiej ilości naszych mi­
lusińskich. Pomijając bowiem już to, że wiele 
osób z dzieśmi musiało odejść do domu, nie 
dostawszy biletów, gdyż kasę zamknięto 
przed godz. 5, to i te dzieci, które się na 
zabawę dostały, z powodu ogromnego tłoku 
nie mogły się bawić tak dobrze, jak ta pro­
gram zabawy zapowiadał. Zabawa zaczęła się 
punktualnie o godz. 4 wygłoszeniem „Bajek* 
przez p. H. Orszę, które zachwyciły dziatwę. 
Jednocześnie dla drugiej połowy zebranych 
dzieci urządzono w salach przyległych za 
bawy, gry, pochody itd., rozdając przytem 
różnokolorowe czapeczki i kapturki. Nastą 
piły deklaniacye dzieci, śpiewy i tańce przy 
ochoczej muzyce. Z powodu natłoku dziatwy 
część zabawy przeniesiono do sal na drugie 
piętro i tam też urządzono podwieczorek, 
składający się z herbaty z mlekiem, pączków, 
herbatników, ciastek, cukrów, czekoladek 
i mandarynek. Wydano przeszło 600 porcyi.

Dziatwa, mimo ścsku, bawiła się ochoczo 
wśród gwaru i śmiechów. Zakończyła zabawę 
„Królowa Śnieżka* z gnomami, która obje 
chała sale zabawy, obrzucając zebranych 
barwnymi płatkami śniegu. Około 70 cen­
niejszych upominków zostało rozlosowanych 
miedzy dobij jąra s;e o losy dziatwę.

Popisowi W r. 1910. W magistracie (wy­
dział wojskow3) wyłożono spsy popisowych 
urodzonych w latach 1887 do 1889, którzy 
mają obowiązek stawać w bieżą-ym roku do 
poboru. — Wykaz ten można przeglądać co­
dziennie od 15 b. m. w godzinach od 11—1 
po południu

Odczyt dla młodzieży z obrazami świetlny­
mi odbędzie się staraniem sekcyi odczytowej 
„Ogniska nauczycielsk ego* w niedzielę 6 go 
lutego o godzinie 3 po południu w sili Mu 
zaum techniczno przemysłowego (ul. Franci­
szkańska 4) Odczyt wygłosi p. M. Kierniko 
wa na temat: „Kraje polarne i ich życie*. 
Wstęp 10  h.

Kalectwo na kolei. Do szpitala Łazarza 
przywieziono wczoraj wieczór z Krzeszowic 
30-letaiego robotnika Michała Chodeckiego, 
Któremu koła zmiażdżyły prawą nogę i lewą 
stopę

Złodzieja kieszonkowego, który okradał
emigrantów, aresztowano wczoraj na dworcu 
k lejowym. Jest nim Grzegorz Hegeditos, rze 
komo agent handlowy ze Lwowa. Znaleziono 
przy nim bartę okrętową, 700 K i kilka zło 
tych pierścionków, które prawdopodobnie 
s k r a d ł  emigrantom.

Proces 0 szpiegostwo przeciw Dekiertowi
odbędzie się 12  b. m. przed zwyczajnym try­
bunałem.

— W  sz k o le  sz tu k  p ię k n y c h  d la  k o b ie t 
IM. N ie d z ie ls k ie j w  K r a k o w ie  o d b y ło  s ię  po 
z a k o ń c z e n iu  p ie r w s z e g o  k w a r t a łu  r o z s t r z y g n ię c ie  
k o n l-u rsu , B a  k tó ry m  o t r z y m a ły  o d z n a c z e n ia : N a 
k o n k u r s ie  p r o f  W y c z ó łk o w s k ie g o : A l ic y a  R o se n -  
b l t tó w n a  z  K r a k o w a  (za  r y s u n e k )  i  M a ry a  Z iem - 
b iń s k a  z  W o ły n ia  ( r y s ) .  —  N a  k o n k u r s ie  p r o ' T e t ­
m a je r a  : H e le n a  E ib e n a c b iit z ó w n a  z K r a k o w a  ( r y s  ), 
L u d w ik a  K r a s k o w s k a  z  K r a k o w a  (st. o l.) , H a l in a  
K w a p iń s k a  z W a r s z a w y  ( r y s .  i o ł ) ,  J u l i a  Jo n s z e r -  
L ip iń s k a  z K r ó le s t w a  ( r \ s .  i  o l.). — N a k o n k u r s ie  
p ro f. W e is s a :  H e le n a  E ib e o s c h t it z ó w n a  ( r y B ), H a 
l in a  K w a p iń s k a  ( r y s ), J u l i a  J o n s z e r  L ip iń s k a  (o !.) , 
E w a  ' r l ik o w s k a  z  U k r a in y  ( r y g ) . —  N a  k o n k u r s ie  
p ro f. K a m o c k ie g o :  E w a  O r l ik o w s k a  (o l.) , J a d w i g a  
T e lm a je r ó w n a  z  B r o n o w ie  ( o l ) .  — N a  o d d z ia le  
s z tu k i  d e k o r a c y jn e j  p ro f  B u k o w s k ie g o  ( k o n k u r s  n a  
w a c h la r z ) :  A l i c y a  R o s e n b la t t ó w n a  i  H e le n a  U a y  z 
W a r s z a w y .

R e p e r tu a r  te a tru  m le ls k le p .
P ią t e k :  „ T r ic o c h e  i C a c o le t* .
S o b o t a : „ N a  k w a t e r z e *  ( L e  b i l le t  d e  lo g e m e n t) . 

k o m e d y a  w  3  a k t a c h  A n to n ie g o  M ars< .
N ie d z ie la  o  g o d z . 3  p o łu d n iu :  „ P a n  D a m a z y *  

(Va c e n y ).
N ie d z ie la  o  g o d z  7  w ie c z o r e m : „ W ie lk i  F r y d e r y k * .
P o n ie d z ia łe k :  „ N a  k w a t e r z e * .
W to r e k : N a  k w a t e r z e * .
Ś r o d a :  „ R y c e r z e  p ó łn o c y " .
C z w a r te k  „ T r ic o c h e  i  Ć a c o łe t * .  •
P ią t e k :  „ W ie lk i  F r y d e r y k * .
S e b o t a :  „ A k t o r k i - , k o m e d y a  w  4  a k t a c h  S t e f a n a  

K r z y w o « z e w s k ie g o .
N ie d z ie la  o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu :  „ K o p c iu s z e k * .
N ie d z ie la  o  g o d z . 7V a w ie c z o r e m : „ A k t o r k i* .

R e p e r tu a r  te a tru  luduw ego-
P ią t e k :  „ O p o w ie ś c i  I m r i  P a n a  D y m k a *  (p o p u l.) .
S o b o t a :  „ C z a r t o w s k a  ła w a * .
N ie d z ie la  p o  p o łu d n iu :  „ H u la j d u s z a I " .
N ie d z ie la  w ie c z ó r :  „ C z a r t o w s k a  ła w a * .
P o n ie d z ia łe k :  „ T r ó jk a  h u l t a j s k a "  (p o p u la rn e ) .
Wtorek: „Hulaj dusza*.

—  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  l n u  A .  I M l s h l e -
w i e s z a  (u l. S z e w s k a  16 ,  I. p).

B i b l i o  t e  k a  o tw a r ta  od  g o d z . 1 2 — 1  i  o d  5 — 9 
w d n i p o w s z e d n ie . —  C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
o t w a r ta  o d  g o d z . 1 1 — 1 i o d  4  9  c o d z ie n n ie . —  
B i u r o  o t w a r te  o d  g o d z , 6 — 8 w d n i p o w s z e d n ie .

W  s a l i  M u z e u m  te c h n ic z n o  p r z e m y s ło w e g o  (u lic a  
F r a n c is z k a ń s k a )  w  s o b o tę  o  g o d z in ie  7  w ie c z o r e m : 
d r  A u g u s t y n  W r ó b le w s k i :  „ S p o łe c z n e  z n a c z e n ie
a lk o h o liz m u * .

W  S t o w a r z y s z e n iu  m ło d o c ia n y c h  r o b o tn ic , Z ie ­
lo n a  3 ,  w  s o b o tę  o  g o d z  3  p o  n o łu d n iu :  p . B a ś c t k  
„ Ż y c ie ,  c h o ro b a  i  ś m ie r ć  u  jo w i e k a * .

%  ScysalK*
Z Nowego Sącza piszą n a m : W e  środę 

2 b. m. odbyło się w „D om u Robotniczym * 
zgromadzenie ludowe z porządkiem  dziennym: 
„Pa rlam en t a lud*. Próżne b y ły  w ys iłk i i agi 
tacya k iery ka łów  m iędzy tutejszą ludnością, 
próżnemi okazały się n aw o ływ an ia  Jezu itów  
z a m b o n y ; na zgromadzenie przybyło  prze 
3zło półtora tys iąca  ludzi. Zgrom adzenie za 
gaił tow . M ędlarski, przew odniczącym  w y  
brano tow . Jan iszew skiego. P ie rw sz y  sabra 
głos poseł tow . D a s z y ń s k i ,  po w itany bu 
rzą oklasków , i w  dwugodzinnej m ow ie, prze 
ryw anej hucznym i oklaskam i, om ów ił prąci 
parlamentu ludowego i jago zadania. Mowe: 
wskazał na parlam ent ludow y, k tó ry  o wiek 
więcej w ykaza ł s ił ż yw otnych  i tw órczych 
niż poprzednie, i  w  k ilkunasta  tygodniach  za 
ła tw ił sp raw y, nad którecni próżno się mozo 
lii parlam ent ku rya ln y . I  k iedy zdawało się 
że nadszedł czas lepszego życia  ludu, że par 
lament lu d ow y stał się rzeczyw istem  zastęp 
stwem interesów  ludow ych , że nadeszła por 
na re fo rm y społeczne —  w ted y  stanęły n 
przeszkodzie tem u w yp ad k i na B a lk a c ie , rząi 
sam i w ew nętrzne sp raw y parlam entu. P a i 
lam ent i te przeszkody usunął, obstrukcy 
w yrzu c ił za drzw i i s tw orzył pole do dalsze 
pozytyw nej pracy, w  czem ieźy duża zasług 
socja lne j de iaokracyi. Za dwa tygodnie pai 
lam ent znowu się zbierze, przed posłami sc 
cyalno-dem okratycznym i stoją znowu w ie lk i 
zadania —  i tu nakreślił m ówca prograr 
pracy partyi socyalno dem okratycznej, gdzi 
naj ważniejszym i punktam i s ą : u b e z p i t 
c z e n i e  s p o ł e c z n e ,  iaśej reform a wo; 
skow a i sądow nictw a wojskowego, reform 
ustaw y o stowarzyszeniach po litycznych itd 
a przedewszystkiem  w a i k a  z d r o ż y z n ?  
Sp raw cą  dzisiejszej d rożyzny jest sam rzą( 
sto jący na usługach ag ra ryusrów  czeskich 
szlachciców z Ko ła  polskiego. R sąd  ma w i 
ruok i dla ulżenia biedzie szerokich mas ludi 
ale rząd nie chce się zająć losem ludu, h 
państwo w raz z obszarnikam i w o li robić m: 
jątek  na ludzie. Dlatego posłowie socyałnc 
dem okratyczni z całą stanowczością zwalczaj 
ten w yzysk  i zwalczać go będą.

Przem ów ien ie  tow. pocła Daszyńskiego ni 
grodzono rzęsistym i oklaskam i.

Następnie przem ówił tow . M ę d i a r  s k 
k tó ry  w yk az yw a ł znaczenie zorganizowany© 
mas, przed fetóremi rząd ustąpić musi, i p< 
staw ił rezolueyę przyjętą przez aklam acyi 
w yrażającą posłom socyaiistyt zeym  zaufani 
i w zyw ającą  ich, b y  zaprotestowali przeer 
polityce rządu, nakładającego coraz now e cń 
żary podatkowe i odw lekającego w  nieskof 
czoność ubezpieczenie spo łeczne; dalej, ab 
posłowie socyalistyczn i spotęgowali sw ą akcy 
w kierunku zdobycia czteroprzym ietnikoweg 
p r a w a  g ł o s o w a n i a  d o  s e j m u  i g m  
n y .  tak  dla mężczyzn, jak  i dla kobiet.

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniei 
„Czerwonego sztandaru*.

Zjazd Związku nauczycieli ludowych obri
dowal we wtorek w Rzeszowie przy udzia! 
blisko 150 delegatów z całego kraju. Zjazdi 
wi przewodniczył radca miejski p. Nowak 
Krakowa, a głównymi punktami obrad były 
sprawa organizacyi zawodowej nauczycie 
stwa, reforma szkolnictwa ludowego, prograi 
działalności Związku na rok 1910, prograi 
zjazdu nauczycielstwa słowiańskiego w sie: 
pniu b. r. w Krakowie, sprawozdanie ze zwii 
zkowej fabryki zeszytów i t.. d.

Przy wyborach do zarządu naczelnego wj 
brani zostali pp.: Nowak (Krabów) Pałk 
(Bochnia), Smulikowski (Lwów), Hawlict 
(Żarnowa) Kirczów (Kurniki), Baścik (Zator 
Kosiński (Grybów) i Pelc (Rzeszów).

Zdruzgotani przez pociąg. Z Radymna do 
noszą: Dwaj uczniowie VII. klasy gimnazyai 
nej w Jarosławiu Józef Siura i Jan Porta 
zginęli we wtorek 1  b. m. pod kołami po 
ciągu. Obaj szli z wsi Ostrowa do stacyi ko 
lejowej w Radymnie. W pobliżu stacyi sz 
torem kolejowym, gdy nagle najechał na nic] 
pociąg. Portasa rozszarpały koła w drobr 
kawałki, zaś Siura odniósł ciężkie wstrza 
śnienia wewnętrzne, skutkiem których urna*1 
po 15 minutach. Na miejsce wypadku przf 
była komisya sądowo lekarska, która po sp' 
aaniu protokołu zarządziła przeniesienie zwł<̂  
do kostnicy radymniańskiej.

O wypadku zawiadomiono natychmiast to 
dziców obu nieszczęśliwych i dyrekcyę fi1 
mnazyum w Jarosławiu. Koledzy zawiadf 
mieni telegraficznie o wypadku postanowi- 
wziąć gremialnie udział w pogrzebie.

Poseł ks. Pastor, obecnie proboszcz w B'e 
czu, otrzymał prez^ntę na probostwo w D* 
żajsku, dające 10.000 koron dochodu roczn’* 
Biskup tarnowski Wałęga jako warunek &0 
dania tego probostwa postawił, aby ks. P* 
stor złożył mandat do parlamentu.

I



% gap p yw  p o syfste ieg o a
Aresztowania. N ocy wczorajszej agenci o- 

chrany aresztowali dra Stan is ław a K ę trzyń ­
skiego, h isto ryka, dyrektora b iblioteki K ra ­
sińskich. Po  k ilk a  godzinach został on uw o l­
n iony. Podobno aresztowano go przez po­
m yłkę .

W  Ozorkow ie aresztowano tejże nocy około 
30 osób. W szystk ich  aresztowanych osadzono 
w  w ięzien iu  łjcz yck iem .

few latau
Naczelny lekarz budapeszteńskiej Kssy cho­

rych dr Zygm unt Ca lak  zastrzelił się wczoraj. 
P rzyczyn a  sam obójstwa dotychczas całtdem 
nieznana. Csślak już w  ub ieg łym  roku przed­
sięw z ią ł zamach sam obójczy, k tó ry  jednak 
udarem niono.

Nagroda dla Peary’ego. Z W aszyngtonu  do
noszą: W  senacie wniesiono przedłożenie,
proponujące nadanie rangi kontr-admirała ba­
daczow i bieguna północnego, P e a ry ’emu

Epokowe odkrycie. W ło sk i uczony prof. 
Am eghino m iał odkryć w  południowej Am e 
ryee  szkielet najstarszego pra człow ieka. Zna 
b u ł go około L a  T igra w  A rgentyn ie . Szkie  
łe t ten znsjaow al się wśród szkie letów  zw ie ­
rząt dotychczas nieznanych. Czaszka szkie 
letu  jest mocno uszkodzona; prof. Am eghino 
znalazł jednak jeszcze drugi szkielet, którego 
czaszka jest zupełnie nienaruszona. Czaszka 
ta jest nadzw yczaj szeroką i w ykazu je  bliskie 
pokrew ieństw o  z czaszkam i am erykańskich 
małp. Csęść przednia czaszki jest zup> ła ie  
n isrozw in ięta , natom iast część ty ln a  jest sil 
n ie  i w ysoko  zbudow ana; z boku w idziana 
przedstaw ia obraz tró jkąta.

Szczególnie uderzającem i są w ie lk ie  jam y 
oczne, n iespotykane w  takiej w ie lk i ści ni 
gdzie. P ro f. Serg i potw ierdza zdunie prof. 
Am eghino, iż szkielet tsu  jest najstarszy ze 
znalezionych dotychczas i ocenia w iek  jego 
na m ilion lat.

B. GA3HYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje —  fortep iany, pianina, harm onie i
planoio —  kra jow a i zagraniczne, now s i prze 
grane — za gotówkę i ns sp łaty — bez zaliczki

N a k ła d e m  z n a n e j p o w s z e c h n ie  f i r m y  R u d o l f  
M e s s a  w  B e r l in ie ,  p o s ia d a ją c e j  l ic z n e  filie w r ó ż ­
n y c h  g łó w n y c h  m ia s t a c h  w  E u r o p ie ,  w y s z e d ł  w ł a ­
ś n ie  j a k  c o r o c z n ie  o b s z e r n y  k a ta lo g  d z ie n n ik ó w  i 
n a jro z m a it s z y c h  c z a s o p is m  fa c h o w y c h , i lu s t r o w a ­
n y c h  itp . K a t a lo g  te n  s łu ż y ć  m o ż e  ja k o  d o s k o n a ły  
p r z e w o d n ik  d la  fa b r y k  n tó w , p r z e m y s ło w c ó w , r ę ­
k o d z ie ln ik ó w , k u p c ó w  it  •>., k tó r z y  p rzez  o g ło s z e n iu  
e b c ą  r o z p o w s z e c h n ić  z b y t  s w y c h  w y r o b ó w .

S E J M .
Lwów, 4 lutego.

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
obradowano nad sprawozdaniem komisyi w 
sprawie krajowej sprzedaży soli.

Pissł K u r o w i ec  (Ukr ) żądał zniżenia 
ceny soli, gdyż 20 h za topkę jest za dużo 
wobec tego, że koszta produkcyi wynoszą 
2 do 4 h.

Poseł F e d o r o w i c z  powołał się na wiec, 
cd iyty w pierwszych dniach stycznia w Kra 
kowie, na którym podniesiono szereg zarzu­
tów co do sprzedaży soli. Drobni pośrednicy, 
których jest przeszło 1800, nie otrzymują ża 
dnej prowizyi. Postawił następujące rezo 
iucye:

1) Wzywa się rząd, aby umożliwił wydzia 
łowi krajowemu w sposób, jaki uzna za sto 
sowny, podwyższenie prowizyi dla drobnej 
sprzedaży soli.

2) Wzywa się rząd, aby zniósł ograniczę 
aia w wydawaniu soli szybikowej w Wieliczce 
i Bochni dla kupców galicyjskich.

Po kilka jeszcze przemówieniach sprawo 
zdanie przyjęto do wiadomości wraz z rezo 
lucyami posła Fedorowicza.

Na posiedzeniu wieczornem
obradowano nad nowelą do ustawy o Ra 
dach p ow i a tow ych .

Poseł S t a r a c h  wystąpił osto przeciw 
Radom powiatowym, zarzucając im nędzną i 
demoralizującą gospodarkę.

Po kiliu odpowiedziach zamknięto dysku 
flyę generalną, poczem ustawę uchwalono we 
wszystkh h trzech czytaniach

Na tem posiedzenie o godz. 11*30 w nocy 
.zamknięto; następne dziś o 10  rano.

* * *
Lwów, 4 lutego.

Na dzisiejszem posiedzeniu po odczytaniu 
wpływów kontytnuowano obrady nad spra 
wozdaniami komisyi. Między inuemi uehwa 
łono we wszystkich trzech czytaniach ustawę, 
zezwalającą Radzie pow. w Nowym Targu na 
zaciągnięcie pożyczki 100.000 K na dokoń 
czenie budowy szpitala.

Dle wychodźców.
Poseł S k o ł y s z e w s k i  uzasadniał wnio­

sek o wezwanie rządu do pomnożenia liczby 
wagonów III klasy w sezonie wychodźstwa

do P ru s  i  zaprowadzenia IV k lasy  p rzy po 
ciągach osobowych.

W n iosek  odesłano do kom isyi kolejowej. 
Do komisyi reformy wyborczej

w  miejsce posłów Czajkowskiego, M oysy i 
P in ińsk iego , oraz do w yboru  25 zastępców 
członków kom isyi zarządzono głosowanie. 
W  czasie oddawania głosów przystąpiono do 
obrad nad m e l i o r a c y a m i .

Posiedzenie trw a  dalej.

TELEGRAM Y
z dn ia  4 lu tego .

Rekonstrukcya gabinetu.
Wiedeń. Ba r. B ienertb  przyjęty b y ł wczo­

raj przez cesarza na U / ż godzinnena poslu 
ebania. „Deutsch . Nat. Korresp.® donosi, że 
B ienerth  ośw iadczył k ieru jącym  politykom, 
iż klucz do sytuaeyi politycznej leży obecnie 
w  sejmie czeskim.

M ożliwem  jest, żo teraz nastąpi ty lko  uzu­
pełnienie gabinetu przes powołanie parlanaeo 
ts rzysty  czeskiego na m inistra ro ln ictw a i oso 
bistości nieparlam entarnej aa stanow isko cze 
akiegc m inistra rodaka. Natom iast n a  w io  
s n ę  n a s t ą p i ć  m a  w i ę k s z a  r e k o n ­
s t r u k c y a  g a b i n e t u ,  jeżeli okaże się, że 
parlam ent jest zdolny do pracy.

Ustawa o pomocnikach handlowych.
Wiedeń. „W ie n e r  Ze ituug" ogłasza rozpo 

rządzenie m inisterstwa spraw iedliwości, mocą 
którego ustaw a z 16 stycznia 1910 roku w 
spraw ie kontraktów  służbowych pom ocników 
handlow ych wchodzi w  życie  z dniem 1 go 
lipna 1910 r.

Dzisiejszy „D ztann ik  ustaw  państw ow ych* 
ogłosi ustawę z dnia 16 stycznia bieżącego 
roku co do trw an ia  czasu praay i zam ykania 
sklepów w  przemyśle hand low ym  i pokrew  
nych przedsiębiorstwach.

Sajm  czeski.
Praga. W c z o ra j o tw a rto  se jm  czeski. 

W ś ró d  o d cz y ta n ych  w n io sk ó w  zn a jd u ją  się 
za ró w n o  czesk ie  ja k  i n iem ie ck ie  w n io sk i 
o re fo rm ę  w yb o rcz ą  do se jm u  czeskiego. 
R ząd  p rz ed ło ż y ł p ro jek t z m ia n y  s ta tu tu  
k ra jo w eg o , u s taw ę  w  k w e s ty i u s tan o w ie ­
n ia  obu ję z y k ó w  k ra jo w y c h  p rzy  w ładzach  
au ton om iczn ych , u s taw ę  o u tw o rzen iu  o k rę ­
g ó w  ad  fiin is tta c y jn ych , w reszcie  u s taw ę  o 
u w o ln ien iu  po datku  osobisto-dochodow ego 
od dodatków .

N a m ie s tn ik  h r. C o u d e n h o v e  o św ia d ­
cz y ł, że rząd  w n ió s ł szereg  przed łożeń, 
g d yż  czu ł po w in n ość  dam a  in ie y a ty w y  u- 
staw od aw czeg o  u reg u lo w ań  a s to su n k ó w  w  
k ra ju . In te re sa  ca łe j lud nośc i są w z ię te  pod 
u w ag ę  w  ty c h  p rzed łużen iach , ja k  n iem n ie j 
po ko jow e  w spó łżyc ie . R / ą d  zna za rzu ty , 
ja k ie  z ró ż n ych  s ro n  podnoszą się prze ­
c iw  tym  przed łożen iom , je d n a k  z a rzu ty  te 
n ie  w yk lu c z  ją  m oż liw ości skutecznego  w y ­
n ik u  te j a k cy i. R z ąd  c h c ia ł s tw o rz yć  pod­
s taw ę  p o w ażn ych  ro ko w ań , n ie  sądzi ato li, 
a b y  p ro jek tó w  ty c h  n ie  m ożna b y ło  zm ie 
n ić. R ząd  p rag n ie  u ła tw ić  sp row adzen ie  
p o k o jo w ych  s to su n k ó w  m iędzy obu  n a ro ­
dam i, będzie  też w e d łu g  w sze lk ich  s ił po 
p ie ra ł ro k o w a n ia  s tro n n ic tw  zm ie rza jące  
do tego ce lu  i zgodzi się  na tę um ow ę, na  
k tó rą  ob ie  s t ro n y  się  zgodzą.

R a d y k a li  czescy p rz y ję li to ośw iad czen ie  
n am ie s tn ik a  w y k rz y k n ik a m i,  w  k tó ry ch  
p ro testow a li p rzec iw  tem u , że przed łoże­
n ia  rząd o w e  m a ją  na oku  je d y n ie  ko rzyśc i 
N iem có w , o raz  do m aga li s ię  pow szechnego 
g ło so w a n ia  do se jm u  czesk ego.

Po  o d czy tan iu  in te rp e h i y i  m arsza łek  n a ­
zn aczy ł następn e  po-cedzenie a a  dz isiaj na  
godz. 11 prz- d po łudn iem . Po rz ąd ek  dz ien ­
n y  tego posiedzen ia  o b e jm u je : w y b ó r  ko ­
m isy i budżetow ej i k o m i- y i re fo rm y  s ta tu ­
tu  k ra jo w eg o , p ie rw sze  cz y ta n ie  w n ie s io ­
n y c h  przez rząd  p ro jek tó w  u s taw , oraz 
w n io skó w  czesk ich  i n iem ie ck ich  w  tym  
sam ym  p rzedm iocie  i p ie iw sz e  czy tan  e 
przed łożen ia  o u w o ln ien iu  podatku  osobi- 
sto-dochodowego od do datków .

Praga. Marszalek otworzył posiedzenie o go­
dzinie 1 1  m inut 15. Zarządzono odczytanie 
petycji > licznych wniosków niemieckich 
Wśród odczytanego wpływu znajdują się ta 
kże wnioski czeskie.

Obstrukcya w sejmie styryjskim.
Grac. Wczorajsza posiedzenie sejmu, na­

znaczone na godz. 10 , rozpoczęło się o go 
dżinie 11, ponieważ namiestnik fcr. Clary 
prowadził rokowania ze stronnictwami nie 
mieckiemi z powodu sytuaeyi panującej w 
sejmie. Po załatwieniu formalności przema­
wiał poseł J a n k o v i c z  po słoweńska prze­
szłe godzinę.

Poseł dr K u k o v e c (Słoweniec liberalny) 
złożył następujące oświadczenie:

„Ze względu na oświadczenie socyalistów 
na posiedzeniu z 1  b. m., które ostrzega przed

ustępstwam i dla S łow eńców  i grozi w  takim  
w ypadku  ob stru kc ją  także innych stronnictw, 
eśw iadcząm y w  porozumieniu z wydziałem  
partyi słoweńsko postępowej, że w  obecnej 
walce nie chodzi o jakąko lw iek  partyę poJ.i 
tyczną, ty lko  raczej o naród słoweński bez 
względu na stronnictwa. Podjęta przez posłów 
słoweńskich w alka  zw raca się przeciwko sy­
stem owi w ydz ia łu  krajowego styryjskiego, któ 
r y  odrzuca najpilniejsze żądania narodowe, 
kulturalne i ekonomiczne S łow eńców . Temu 
system ow i chcem y kras położyć.

Następnie zabrał głos poseł słoweński 
B r e e s k o ,  k tó ry  zgłosił szereg w n iosków , 
poczem m arszałek przerwał obrady.

Budapeszt za hr. Khuenem.
Budapeszt. Na wczorajszem walnetn zgro­

madzeniu rm im cypalnem  w  Budapeszcie przy 
ięto bez dyskusy i reskrypt, m ianujący hr. 
Khuen H  :dervarego prezydentem m inistrów, 
do w iadom ości.

Po powodzi w Paryżu.
Paryż. Do wczoraj wioczora Sekw ana opa­

dła ogółem o 2 m. 2 cm. Na w ie lu  ulicach 
zapanował znowu ruch. W  oko licy Courbevois 
z a w a ł  i ł o s i ę  k i l k a  s t a r y c h  d o in ó w. 
Ruch na lin ii Pa ryż  • Lycm  prawdopodobnie 
będzie podjęty w  sobotę, lecz w  ograniczo­
nych  rozm iarach.

Zgromadzenia narodowo w Grecyi.
Ateny. Obecn e jest rzeczą pewną, że zgro 

madzenie narodowe przed grudniem  b. r. się 
nie zbierze. Przypuszczają, że dotyczące orę­
dzie kró lew skie  w ydane  będzie z początkiem  
msrea.

Dzienn ik „Ea ibros®  zapewnia, że oprócz 
greckiego posła w Konstantynopolu także po­
słow ie w  W aszyngton ie  i Zo fii nie będą od­
wołani.

Katastrofy.
Hamburg. Parow iec szwedzki „Anrsio® zde­

rzy ł s ę niedaleko G  iickstadt z parowcem 
„Zuzanna*. „A nu le®  utonął, 6 o s ó b  z z a  
ł o g i  u t o n ę ł o .

Saredo. W edług ostatnich w iadom ości zgi­
nęło przy ek«olozyi w kopaln i n a fty  w  Las 
Eyperantas 68 r o b o t n i k ó w ,  przeważnie 
M eksykańezyKów  i Japończyków . Eksp lozyę 
spowodował jeden z robotników , k tó ry  w brew  
zsąkazowi palił papierosa.

Nowe zamieszki w Persyl.
Tebrls. Donoszą tu o zupełnej klęsce 

Rhsk m chana, który z resztą swej jazdy 
uciekł w kierunku granicy rosyjskiej.

C li im y  wojenne na BałkaiJe.
Wiedeń. W  wiedeńskich kołach politycz 

nych sądzą, że Turcyą nie chce czekać do 
jesieni na zebranie się jgramadzenia narodo 
wego, ale już obecnie zażąda stanowczej de 
klaracyi, że Grecyą nie dopuści kreteńskich 
delegatów. R<*ąd turecki jest zdania, że cze­
kając do jesieni dałby tylke spos- baość Gre 
<yi, aby się uzbroiła. W najbliższym czasie 
Turcyą po [wszelkiej foimie wystosuje do 
Grecyi zapytanie, czy ebee dopuścić kreteń 
skich deputowanych do zgromadzenia naro 
dowego. G iyby Grecyą dała niezadowalnia 
ją< ą odpowiedź, Tureya przystąpi natychmiast 
do ok upa oy i  Tessa l i i .

Mocarstwa, które objęły protektorat nad 
Krętą, stoją po s t r on i e  T u r c y i  i zapo 
wiadają, że w razie oporu Gre- yi nie przed- 
sięweztną niczego, aby przeszkodzić okupa- 
eyi T.saalii przez wojska tureckie. Mocar­
stwa doszły do przekonania, że agitacya 
fereteńska prowadzoną jest z Aten i pod 
noR/ą nawet myśl blokady portów greckich.

Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Aten: Grecja 
zwro- ila uwagę czterech ochronnych mo 
arstw na zbrojenia się Turcyi. Rząd  gre 

cki  chce u t r z ym a ć  pokój  i nie myśli 
Turcyi drażnić, ale zbrojenia jej utrudniają 
pozwevę rządu.

Berlin. „Beilmer Tageblatt* omawia spra­
wę Konfliktu bułgarsko tureckiego i zaznacza, 
że miarodajne sfery tureckie zarówno jak i 
król bułgarski bynajmaiej nie dążą do wojny. 
Nie można być jednak pewnym, czy król 
potrafi utrzymać na wodzy nastrój wojen y 
wzniecony sztuczną agitacyą Ze strony tu 
reckiej zapewniają, że gromadzenie wojsk w 
Macedonii i koło Adryanopi la ma wyłącznie 
tylko na celu zajęcie pozycyi ochronnej, nie 
zaczepnej.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Malty pod 
datą wczorajszą, że tylko 1 krążownik od­
szedł do zatoki Faleion koło Pireus, itąne o- 
k r e t y  ud ją się do Plafei koło Patras.

Konstantynopol. Rada ministrów przyjęła 
do wiadomości uspokajające odpowiedzi 
mocarstw ua ostatnie kroki Porty w spra­
wie Krety. Wedle tych odpowiedzi mocar­
stwa, wykonujące opiekę nad Krętą, zde­
cydowane są b r o n i ć  p r a w  T u r c y i  i 
o b s a d z i ć  K r e t ę ,  gdyby Kreteńczycy 
wysłali deputowanych do Aten.

* Zawiadamiam y, te  dla udogodnienia
członkom Spółki spożywczej, mieszka* 
jącym w odległych od sklepów dzielni­
cach i gminach, zamówienia na towary 
przyjmuje tow. B ^ r t o s i ń s k f ,  g spo- 
darz Związku stow. rob., W iślna 5, to ­
w a r y  t a m t e  b ą d ą  o d n o s z o n e .

Zarząd Spółki spożywczej 
„ Naprzód“  w  Krakowie.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogloszenta.

O g ło s z e n ia  p e t i t o w a  o  z g r o m a d z e n ia c h  i z e b r a ­
n ia c h  m o ż n a  m n ie z se sa ń  t y l k o  *& opis tą 4 ®  i m *  
K e r ś y  o d  je d n o r a z o w e g o  o g ło s z e ń  in . Z a p o w ie * !* !  
b a ló w , z a b a w  i  p r z e d s ta w ie ń  k o s z tu ją  1  k o r t m ą  
z s  je d n o r a z o w a  o g ło s z e n ie

* Towarzysza m urarze k ra k o w s c y !
W  niedzielę 6 lutego o godz nie 10 rano odbędzie 
się zgromadzenie przedwyborcze w Związku stow. 
rob., wiślna 5. Za zarząd: F r Łvszozarz

* Posiedzenie zarządu Związku stow*. 
ro b . w Krakow ie (W iś na 5, I. p.) odbędzie 
się w piątek 4 lutego o godz. 7 wieczorem Udział 
wszystkich członków zarządu konieczny. Sprawy bar­
dzo ważne.

* Baczność stolarze! Systematyczny 
cykl odczytów rozpocznie się wykładem wstę­
pnym w piątek o godz 7 wieczór? in w lokalu 
Związku stow. rob (Wiślna 5). Uprasza sę  czł.n- 
ków o punktualne przybycie.

* Próby chóru żeńskiego odbywają się 
we wtórni i piątki o godz. 7Va wieczorem w lo­
kalu administracyi „Naprzodu", ul. Filipa 11, par­
ter. Tamże przyjmuje się zapisy towarzyszek do 
chóru. Komit> t chóru żeńskiego

* Kom itet organizacyi kobiet P .  P .  S. 
D . prosi towarzyszki o nadsyłanie korespondencyi 
i artykułów do „Prawa Ludu" i „Głosu Kobiet" 
pod adresem: Redakcya „Prawa Ludu" dla organi­
zacji kobiet. Osób ście porozumiewać się można 
w niedziele od godz. t l— 12Vs w południe.

* Skarbniczka komitetu organizacyi kob et 
urzęduje w n i e d z i e l ę  od godz. 11—12Va w po­
n i e d z i a ł e k  od godz. 7—8 wieczorem (Wiślna 5, 
II. p., redakcya „Prawa Ludu").

W  też dni i w c z w a r t k i  zgłaszać się należy 
po „Głos Kobiet" i .Prawo Ludu".

* Towarzyszki, zapisujcie sią do orga­
nizacyi kobiet! Wpisy przyjmuje się w r e d a ­
k c j i  . P r a w a  L u d u " ,  W i  ś i n a  5, II. p., w nie­
dzielę przed połud iem od godz. 11—12l 't, w po­
niedziałek, czwartek i w sobotę od gołz 7—8 wie­
czorem. Komitet organizacyi kobiet P. P. S. D.

* W iedeń. We środę 9 b. m o godz 7Va wie­
czorem odbędze się staraniem akademickiego stow. 
post. młodzieży polsk ej „Spójnia" w dużej sali Ge- 
werbeverein’u (I. Eschenbachgassa 11) u r o c z y ­
s t y  w i e c z ó r  na c z e ś ć  J u l i u s z a  S ł o w a ­
c k i e g o  z łaskawym współudziałem pani Ireny 
Solskiej, artystki teatru miejskiego w Krakowie, 
dra Henryka Mon <ts, oraz p Juliusza Wolfsona, 
pianisty. Ewentualny dochód z wieczoru przezna­
czony na „Bratnią pomoc*' w Zakopanem Bilety 
nabywać m żna w lokalach: „Spójni", IX  Tendler- 
gasse 11 i IV  Waaggassa 9 w godz. 1—3 po poł, 
również w> „Bibliotece polskiej", I. Dorotheergassa 5.

* W iedeński oddział Uniwersytetu ludowe o 
imienia A. M ckiewicza zawiadamia, że w niedzielę 
6 Istego o godzin e 3Vs po południu w sali re- 
stauraeyi J. Leitbnera (I. Auersperggasse 6) odbę­
dzie się odczyt dra Mieczysława Michałowicza: 
„Gruźlica i jej społeczne zwalcz nie".

* Towarzysze! Na wszelkie odczyty i zgro­
madzenia partyjne przychodźcie bezwarunkowo 
z żonami, siostram i I córkam i!

* G ru p a  met i l u w c ó w  k ra k o w s k ic h  u -
r z ą d c a  o s t a t n i ą  z a  b a w ę  w  Z w ią z k u  s to w . ro b ., 
W iś ln a  5 , I  p ., w  s o b o tę  5  lu te g o . P o c z ą te k  o  g o d z . 
8  w ie c z ó r  m  W gtęn  7 0  h

*  „W ie c z ó r  ś n ie ż n y " z a b a w ę  ta n e c z n ą  z  l i ­
c z n y m i n  e s p o d z ia n k a m i w  o s t a t n i  d z i e ń  k a r ­
n a w a ł u ,  8  l u t e g o ,  u r  ą d z a  o r g a n i z a c y a  k o ­
b i e t  P . P . S  D. w  lo k a lu  Z w ią z k u  s t o w  ro b ., u l. 
W iś ln a  5 , I . p . P o c z ą te k  o g o d z . 8 w ie .-z ó r  B i le t  
w e jś c ia  7 0  h . P rz y  k a s ie  w  d z ie ń  z a b a w y  1  K . B i ­
le t y  n a b y w a ć  m o żn a  c o d z i e n n i e  w r e d a k c y i  
„ P r a w a  L u d u " ,  W i ś l n a  5 , I I  p.

* „ S a  co p o m o c " w y c h o d ź c ó w  z K r ó le s t w a  
P o ls k ie g o  i C e s a r s t w a  u r / ą d z a  w  n ie d z ie lę  t> lu te g o  
w  s a l i  D o m u  ro b o tn ic z e g o  w  P o d g ó rz u , p la c  S e r ­
k o w s k ie g o  1 1 ,  z a b a w ę  t a n e c z n ą  z  to m b  lą  i  
p o cztą , d o c h ó d  n a  rz e c z  e m ig r a n tó w  p o lity c z n y c h . 
P o c z ą te k  o  g o d z . 4 no p o łu d n iu .

* C z a rn a  W ie ś . W n ie d z ie lę  6  lu te g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s a la c h  p  G o ld b e r g a  (N r. 39 ) z a b a w a  
ta n e c z n a  (z k o ty lio n e m ) . W stę p  5 0  h . C z y s t y  d o  
c h ó d  n a  b u d o w ę  D om u  ro b o tn i z e g o  w  C z a r n e j W si.
I .o te ry a  fa n to w a  b o g a to  zaop trz o n a .

* S to w a rz y s z e n ia  ro b o tn icz e  w  Pod-
g ó r z u u r z ą d z a j ą  w  s o b o t ę  5  lu te g o  w  s a l i  D o  h u  
ro b o tn ic z e g o , p l i c  S r k o w s k ie g o  1 1 ,  w i e l k ą  z a ­
b a w ę  z  k o t y l i o n e m .  K o s ty u m y  m ile  w id z ia n e .  
P ro g ra m  n a d e r  u r o z m a ic o n y . K w ia t y  i k o t y l i  n y  
n a  m e js e u . o c z ą te k  o  ^ o d z  8  w ie c z ó r  m , k o n ie c
0 grodz 6 ra n o . w s tę p  d la  p a ń  80  h , d la  p a n ó w
1  K . D o ch ó d  n a  B ib lio te k ę  S t o w a r z y s z e ń  r o b o tn i­
c z y c h  w  P o d g ó rz u .

*  W ie d e ń . Z a b a w a  k o s ty u m o w a  o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  6  lu te g o  w  w ie lk ie j  w  l i  k o n c e r to w e j 
„ V e r b a n d s h e  m ‘ , V I  K ó m g s e g g a s s e  1 0  W  c z ? s e  
p a u z y  n a s tą p i  ..K u l g ' .  P o ż ą d a n e  s ą  k o s t y u m y  lu b  
to a le ta  z w y t- ła . K a ż d a  z  p a ń  o t r z y m a  k a r n e c ia  M u ­
z y k a  s a lo n o w a  p. M a te jk i L o te ry a  fa n t o w a . 
K w ia t y .  W e s o ła  p o cz ta . P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7  >* e  
c z o ra m . K a r t y  w s t ę p u : W c z e ś n ie  n a b y t a  1  K , D rzv 
b a s ie  1  K 5 0  h .

N A D E S Ł A N E .
(Z a  d z ia ł ten  r e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a ) .

Po le cam y naszjrm  rodzinom  ja k  n a j­
goręcej

Kefińsk̂  domieszkę do kawy.

i i   imm wiwi     ii.mwiiiî iiMiilt,wimgn^ ^ ^ to ni ■ _ —I— -
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w  n a j ś w i e ż s z y c h  f a s o n a c h  z n a n e j  f i r m y  M E Y  I  E D L 1 C H .



naszej firmy polega na uznanej d o b r o c i  naszych, fabrykatów 
i nadzwyczajnej taniości tychże. ^

n o t a r y a ln ie  u w ie r z y t e ln io ­
n y c h  ś w ia d e c t w  le k a r s k ic h  
i  o s ó b  p r y w a ln y c h  d o w o ­

d z ą , te

KA1SERA

n o t a r y a ln ie  u w ie r z y t e ln io ­
n y c h  ś w ia d e c t w  le k a r s k ic h  
i  o s ó b  p r y w a ln y c h  d o w o ­

d z ą , te

KA1SERA
karmelki piersiowe

z 3-m a  jo d ł  m i

chrypkę, zaflegm ienia, k atar 
i koklusz n ajlepiej usuw ają.

P a k ie t  2 0  h . i  40  h . 
P u s z k a  60  h a le r z y .

Do n a b y c ia  w  a p te k a c h  i 
d r o g u e r y a c h .

gjSjy Stukacie 
d o b re g o  i n ie z a w o d n e g o  ź ró d ła  
a r ty k u łó w  g o s p o d a r c z y c h  i na 
p o d a rk i, to  z a ż ą d a jc ie  n a t y c h ­
m ia st  k a r t k ą  k o r e s p o n d e n e y m ą  
b o g a to  i lu s t r o w a n e g o  k a ta lo g u  
z 30 0 0  r y c in  od  c. k. n a d w o r n e ­
g o  d o s t a w c y  HANNSA K0HRA0A 

w BrO* Nr. 15 8 4 , C zechy.

Kraków, sobota N A P R Z Ó D 5 lutego 1910

. BR9 8N E 8BŁ6SZEN2A
[ Z *  L a o n *  w „D ro b n y c h  o g ło s z ę  
( a i s c h  ‘  liczyw ny u  k a ż d e  fło ih o  .

i  kaisrzy, ty tu ł W  ósisrsy. |
UL«w*we»r. mh

„CLI A“
najlepsze hygieniczn. 

SPFC Y A IN C ŚC I
G U M O W E

^  gwaraneyar i.ui*/ jrto za sztukę-
C ena 4, 6 i 8 Koron

za tuzin. 
Kolekcya 12 szt. 

sortowanych 
5 Koron

N a le g a j  p a n , a b y  d o s ta w c a  p a ń s k i  
d a ł  p a n u  „C L L Ę “  i  n ie  d a j s ię  p a n  
z b y ć  ja k ie m ś  m n ie j w a r to ś c io w e m  
n a ś la d o w n ic t w e m , k tó re  za  tę  s a m ą  
c e n ę  c o  „0 L L A ‘ ‘ b y w a  p o le c a n e . —  
Z a jm u ją c e ,  p o u cza ją c -e  i  o r y g in a ln e  
c e n n ik i  z p - 'd a n ie m  ź r ó d e ł n a b y c ia  
d a rm o  z f a b r y k i  g u m y  „0 L L A r  

W iedeń 11/72 , P ra te rs tra ss e  5 7 .

Nr. 28.
= = — -a?

B W  Stałs ceni s ą  wybite aa podeszwach. a  s l e t a \ e t .

P f l j p n o m y  K a l o s z e  p e t e r s b u r s k i e  i ruiobdisijf p0 na(jer nis^jch cenach.;

■ B i

C e n n ik  r o w e ró w
m a s z y n  d o  s z y c ia ,  z e g a r k ó w , h y g ie -  
n ic z n y c b  a r t\  k u łó w  e tc . p o le c a  b e z ­
p ła t n ie  od  3 0  la t  e g z y s t u ją c y  p o lsk i 
d o m  e k s p o r to  w y  S ta n is ła w  Rundbakin 
W ie d e ń ,  I I I . ,  W e i s s g ‘r b e r la n d e  5 8 / 1 .

3cb zdolnych młodych

pomocników
h a n d lo w y c h  p o s z u k u je  f i r m a  

Austryacki Przemysł Linoleum i Cerat
K r a k ó w , R y n e k  g l .  1 0 .

P o lsk o  - n ie m ie c k ie g o

korespondenta
lub korespondentką

p o s z u k u je  f ir m a  Austryacki Przemysł 
Linoleum i Cerat, K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .

Dodatkowy

zarobek
trafia się każdemu przez 
sprzedaż w każdym domu 
potrzebnego produktu. 

Dobre dla każdego!
P is z c ie  pod  a d r e s e s e m : Pocztowa 

skrzynka 19, Żyżkow u Pragi, Czechy.
K a p i t a ł  n ie  p o trz e b n y .

Rury kotłowe
w n a j le  s z y m  s t a n ie  o d  3 3 — 5 2  m m . 
g r u b o ś c i  i o d  3 — 4 .5 0  m . d łu g o ś c i , 
z d a tn e  d o  o d p u sz c z .a n ia  w o d y  i bu- 
d o w a n ia  b a r y e r  d r o g o w y c h , p o  u- 
m ia r k o w a n y c h  c e n a c h  n a b y ć  m o żn a  
u Mayera Hausmanna w Przemyślu, 

Targowica 16.

Zawsze wyborna
Herbata z Rączką

z m a g a z y n u

Juliusza Grossego 
w Krakowie

Jwszędzie do nabycia!..

H ygien iczn e  A rtykuły
p r a w d z . g u m o w e  p a r y s k ie ,  d y s k r e ­
t n e  zh i r y  t u z in o w e  k o r . 2  50 , 3 , 4  
d o  1 0  k . —  3  w z o r y  w  z a m k n ię ty m  
l i ś c i e  * r a z  z c e n n ik ie m  —  z a  a- 
d e s ła n ie m  k . 1 ‘2 0  m a r k a m i. C ie k a ­
w e  fo to g r a f ie  p a r y s k ie  5  szt. k . 3 . 
S e r y a  1 2  szt. k . 6 . —  St. Rundbakin, 
Wiedeń HI., Weissgarberlande 58/1.

Geograficzny Przewodnik
M iasta K rakow a

w y d a n y  p o  z n ie s ie n iu  b a s ty o n ó w  
f o r t y f ik a c y jn y c h  o  trz e c h  p la n a c h  
o r y e n t a c y jn y  c h  m ia sta , t j. o g ó ln e g o  
k o m u n ik a c y jn e g o ,  k o ś ć  o łó w  i g m a ­
c h ó w  p u b lic z n y c h , z o p ise m  18  k a ­
p l ic  i g r o b ó w  k r ó le w s k ic h , b o h a t e  
r ó w  i z a s łu ż o n y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  

w  K a te d r z e  W a w e ls k ie j .  
I lu s t r o w a n y  o  3 0  k o lo r o w y c h  r y c i ­
n a c h . z a s to s o w a n y  h d o  e p o k o w -  ch 
ju b i le u s z ó w , ja k i e  p r / y p  d  j ą  nam  
o d  1 9 1 0  r o k u  w  K r a k o w ie ,  n a k ła ­

d e m  i w y d a w n ic tw e m

Stanisława Cyrankiewicza. 
Cena Przewodnika 40 hal,
D o  n a b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h  k r a k o ­
w s k ic h ,  n a  d w o r c u  i u  p o r ty e ró w  

k o le jo w y c h .
W y k o n a n o  w  z a k ł. a r t y s t .  l i t o g r a f .  

A . P r u s z y ń s k ie g o  w  K r a k  >wie.

Najbogatszy wybór bucików, 
pantofli i trzewików dla dzieci.

Buciki męskie n a  g u m a c h  g ła d k ie  lu b  o k ła ­
d a n e  b a rd z o  t r w a łe  . . . . 
z  g u m a m i z  b . d o b r e j s k ó r y  
„ B o x “ , b a rd z o  m o c n e  i  ta n ie  
d o  s z n u r o w a n ia  z e  s k ó r y  b . 
m o c n e j, e le g . fa so n , n a  w y s o ­
k ic h  lu b  n is k ic h  o b c a s a c h  
d o  s z n u r , z  b . d . s k ó r y  „ B o x “  
n a  w y s .  lu b  n is . o b c . m . fa s . 
z e  s k ó r y  ł a  S z e w r o  g e o d y e a r  
s z y te ,  n a  w y s o k ic h  lu b  n i ­
s k ic h  o b c a s a c h , n a jn . fa s o n y  
a m e r y k . „ A m e r ic a n  S t y le *  
d o  sz n u r , łu b  z g u m a m i, c z a r ­
n e  lu b  ż ó łte , n ie  d o  z u ż y c ia  
z  c h o le w a m i w  n a jw ię k s z y m  
w y b o r z e , o d  Koron 14 -—  do

11

Buciki damsk.
8 -
7*50
9*50

l \ '  WY ' 
» 11

13—
11 11

1 8 - 1  
24— !

n u

i Pdtbuclkl ”

sz n u r , n a  w y s .  lu b  n is k .  o b c ., 
n a d z w . m o c . d o  co d z . u ż y tk u  
s z n u r , z e  z n a k o m ite j s k ó r y  
„ B o x “ , n a  w y s .  lu b  n is k ic h  
o b c ., k a p k i  la k .  m o d n e  fa s . 
z a p in a n e  n a  w y s .  lu b  n is k . 
o b c a  .a c h  n ie  d o  z u ż y c ia  
s z n u r ., z n a d z w . d o b . s k ó r y  
„ B o x  C a l f “ , G o o d y e a r  s z y te  
e le g a n c k i  b u c ik  s p a c e r o w y  
s z n u r , z n a jle p . s z e w r o , n a  
■wys. lu b  n is k ic h  o b c a s a c h  
b . e le g a n c k ie  G o o d y e a r  s z y t e  
z a p in a n e  z  n a j le p . s z e w r o  
G o o d y e a r  s z  te , b . e le g a n c . 
s z e w r . lu b  la k ie r ,  w  ró żn . 
fa s . ,  n a jw . w y b ó r  o d  K. 7‘50 do

”, 6 80
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B iu ro
podróży

S o f i i  *
S t a s l a d e c k l a j

(dwersMl
sprzedaje

bilety wkiętowe &

Ameryki
I, O i m k i dla parte 
statków ponpiMinyd) 
ora* bilety kolejowe 
kolei pOfnoene-antery 
kańskich we wsayat 

k io ®  kierunkach. 
S « i |  ś s lś ie  s ra li*  tary 
a&rttewysh i koislawysś

SlttłskifimfekMaf!
IIWIsij keiejewe
ib-oumfetr k n M  j ejrotaj..

K O B IE T Y
uczciwe, wymowne, energiczne

znajdą zajęcie
jako akwizatorki przy zbieraniu wniosków ubezpieczeń na życie.

Z g ło s z e n ia  —  tj I k o  l i s t o w n e  —  z p o d a n ie m  o b e c n e g o  z a t r u d n ie ­
n ia , w ie k u ,  i lo ś c i  g o d z in  w o ln y c h  k a ż d e g o  d n ia , o ra z  d o k ła d n e g o  a d r e s u  
p r z e s y ła ć  n a le ż y  p o d  a d r e s e m : Biuro Ogłoszeń „Principia" ui. św. Marka 21, 
Kraków dla „Ubezpieczenia".

U M A M U U U M U U a U ń

Kato-Wibrator
przyrząd usuwający rady­
kalnie zmarszczki i złą ce­
rę, działa przeciw bezsenno­
ści, wypadaniu włosów, bólu 
głowy, gardła, żołądka, gość­
cowi, chorobie sarca i w. i. 

Wyłączny zastępca

T. A R M A T Y S , optyk I mechanik
K ra k ó w , p la c  M a ry a c k i L . 3 .

*  D A R M O  *
otrzyma każdy piękny kalendarz na rok 1910 

kto przyśle swój adres do

| Jó z e fa  Feifta, G rodzka © O / a .

ŻiYiiostenska Banka pro Cechy a Moravu v Fraza 
Bank Przemysłowy dla Czech i Morawii w Pradze. J
Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilznie, Igławie, 
Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Mor. Ostrawie, Tryeście i Ołomuńcu. \

R o k  z a ło ż e n ia  1868.
W p ła c o n y  k a p it a ł  a k c y jn y  : F u n d u s z e  r e z e r w o w e  i u b e z p ie c z a ją c e :

K .  4 0 ,0 0 0 * 0 0 0 * — około K .  1 2 ,0 0 0 .0 0 0 • —
Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem stycznia 1910

K o p .  1 0 8 , 4 8 7 . 9 0 4 * 3 9
Filia w Krakowie, Rynek Główny 17, przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowa­
niem po 4% , w y p ła c a  d z ie n n ie  bez w y p o w ie d z e n ia  do  K . 50 00 *—

większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.
Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 

na wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę.

P ą c z k i
t y lk o  n a  m a ś le

C h rust-Faw orki
są  ju ż  d o  n a b y c ia

w C u k ie rn i L w o w s k ie j

Jana Michalika
F lo ry a ń sk a  1. 4 5 .

P raw d ziw e ty lko  z tym znak ied 1 
na p o d eszw ie

K A LO SZE
n ie ś liz g a  ją c e  s ic

i  trw a łe .
Męskie Kor. 5*20 Damskie Kor. 3‘4d

p o le c a li*  i

Alfred Frankeł, Sp. kom
w Krakowie, Rynek gł L  14

Z ae tąp ca  L . S le Jg le r .

Największy wybór obuwia m ęskiego d am sk ie g o ! dzieci*

RZĄ D O W O JJPRAW N IO N A

F a b r y k a  w ó d  m o r a l n y c h  s z t u c z n y c h  
3 s p e c y a i n y c h  l e c z n i c z y c h

pod firmą

3 Ł  R ż ą c a  i  C h m u r s k i
, v/ Krakowie, ulica św. Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej U/«rju m ćnoro lrio  
To v ek. krak. polecone przez toż Towarz. v!UUjf lilii.b l u l a l i  
odpowiadające składem chemicznym wódom: Bilińskiej, Gieshtib- 
lerskiej, Selterskiej. Viehy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież a p r r y a iń c  If«rs6»«eac ja-: litową, bromową, jodową, 
żelezistą, kwaśną, oraz w o d y  m i n c r a i n c  n o r m a l n e  z prze­
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząs'kowa w aptekach 

i  drogueryach. — Cenn ki n a  żądanie franko.


